
iększa wyda n~_ść to · o o· or yść 1D~cyd~i~ 
- realizacja naszych planów i wyższe zarobki kazdy dz1en 

Uchwala rzadowa 
zachęca do prżodownictwa 

·~~~,~~,~~~~~~,~~~~~,~~~~~~~~~~~~~· 
Nowy rok łódzcy włókniarze roz

poczęli pod znak.em wzmożonej wal
ki o rytmiczne wykonywanie planów 
prnduk~yjnych Wyniki tej wc.l~i 
świadczą. że robotnicy z.dają sobie 
sprawę z powagi zadań, jakie stoją 
przed nami w czwartym roku Sześ
ciolatki. w obliczu nowej uchwały 
naszego rządu z dnia 3 stycznia br. 

0.-.ta ....... „. •••e•••• r,.....łł•m 

W SETKACH DALSZYCI:I ZAKŁADÓW PRACY, A TAKŻE NA 
BUDOWACH W CAŁYM KRAJU ROBOTNICY ODBIERAJĄ JEDNO
RAZOWY DODATEK WYRÓWNAWCZY NA PODSTAWIE UCHWA
ŁY RADY MINISTRÓW Z DNIA 3 STYCZNIA BR. 

WYSOKIE SUMY DODATKU WYRÓWNAWCZEGO, OTRZYMY
WANE PRZEZ ROBOTNIKÓW PRZODUJĄCYCH POD WZGLĘDEM 
WYDAJNOŚCI, WSKAZUJĄ CAl' . .YM ZAŁOGOM. ŻE WYKORZYSTA
NIE SZEROKICH MOŻLIWOŚCI ZW IĘKSZANlA ZAROBKÓW I 
PODNOSZENIA STOPY ŻYCIOWEJ - ZALEŻY OBECNIE - PO ZA
DANIU POTĘŻNEGO CIOSU SPEKULANTOM - PRZEDE WSZYST
KIM OD WKŁADU PRACY KAŻDEGO CZŁOWIEKA PRACY. 

Nr 10 (3187) I 11, 12 STYCZNiA 1953 ROKU l!ROK VIII. 

Nic więc dziwnego, że w wiekszo!l
ci z.akładów plany z.a 9 dni stycz:ii.<1 
są wysoko przekraczane. Do z<ik1:1-
dów wyróżniających się w walce o 
plan należą w pierwszym r~dzie: 

Gd an• Sk We wszystkich wy
działach produkcyj

nych Stoczni Gdańskiej rachmistrze 
wydziałowi wypłacali robotnikom 
w sol!lotę jednorazowy dodatek wy
równawczy przewidziany w uchwa
l~ rządu. 

Sprawnie i szybko odb)"vała się 
'wypłata w biurze kierownika wy
działu kotłowego w Stoczni Gdań
skiej. Po przeliczeniu pieniędzy i 
podpisaniu listy, brygadzista kotło
wni - Henryk Klatka, stwierdził. 

-2e otrzymał dodatek wyrównawczy 
w wysokości 273 zł. 

„Wraz z całą moją brygadą pra
cowaliśmy bardzo wydajnie - mówi 
Henryk Klatka. - W naszej bryga
dzie nie było bumelantów. Dzięki te 
mu będziemy mieli i wysokie premie 
i wysoki dodatek wyrównawczy". 

Zdarzały się wypadki, że niektó
rzy robotnicy otrzymywali mniejszy 
dodatek wyrównawczy od tego, jaki 
mogliby uzyskać, gdyby w grudniu 
pracowali lepiej i z większą wydaj
nością. 

Np. ślusarz Bronisław Stec2lko o
trzymał dodatek wyrównawczy w 
wysokości 102 z.ł. 

„Otu:ymałem mniej nit lnnf - stwier
.tza Steczko - ale muszę przyznać, że w 
grudniu opuściłem kilka dni pracy. Pe
wnie, tera? rozumiem, że Jak będę pra
cować systematycznie I wydajnie, to za
robię więeej I łatwiej ml będzie kupić 
sobie to, czeg-o potrzebuję. 

Od oonledz1ałku zaczynam I ja praco
wać solidnie"'. 

Szczecin W wielu zakła
dach pracy w 

Szczecinie wypłacono iuz dodatek 
wyrównawczy. przewidziany uchwa 
łą rządu z 3 stycznia br. 

Budgoszcz Szeroką akcję 
J wyjaśniającą 

doniosłe znaczenie uchwały rządu 
prowadzą wśród załogi zakładów 

T - 8 agitatorzy Frontu Narodowego. 
Oto co mówi jeden z przodujących 

robotni!;;:ów zakładów agitator Fron 
tu Narodowego, brygadzista Albert 
Byliński: 

„l!obotnicy z mojej brygady pn:yjęłi 
ostatnią 11chwalę rzadu jako słuszną I 
sprawiertllwą. Swiartczy o tym fakt. te 
postanowili podnieść swą pueciP,tną wy
daJność pracy o IO proc. - to znaczy, ;e 
brygada nasza zamiast 170 proc., wyra
biać b<:dzle 180 proc. normy". 

Imperialiści chcą ukryć 

d wody swej zb.rodni 
prowokacja władz francuskich 

PARYŻ. - Policja pa.ryska doko
nała nowego aktu bezprawia, nakła 
dając are.szt na część bagażu 175 de
legatów francuskich, którzy powró
cili z Wiednia z Kongresu Nar<;dów 
w Obron.ie Pokoju. 

Zatrzymano m. in. bagaż zav.rie
rający egzemplarze sprawozdania 
międzynarodowej komisji uczonych. 
która badała fakty prowadzefiia 
przez Amerykanów wojny bakterio
logicznej w Korei i w Chinach. 
Przewodniczący Francuskiej Naro 

dowej Rady Pokoju, Farge wystoso
wał do ministra Spraw Wewnętrz
nych pismo, opublikowane przez 
dzienniki „Humanite" i „Liberation". 

żu oraz wydania go jego właścicie
lom. 

,.Humarute" stwierdza, że policja 
francuska, nakładając areszt na do
kumenty demaskujące fakty stoso
wani.a broni bakteriologicznej, wysłu 
guje ei~ a-merykańekim podżega
czom do nowej w<>jny. 

W święto 
narodu 
a/bańskiego 

W piśmie tym Farge podkreśla bez Dzień 11 stycznia 1946 roku pozo-
prawny charakter postępowania po- t · · d 

Sprawnie przebiega wypłata. do- licji i żąda natychmiastowego cof- s anie na zawsze p4m,ętnq atq t.11 
datku wyrównawczego w hucie historii Ludu albańskiego. W tym 

nięcia zarządzenia w sprawie baga-
„Szczecin". Przodujący robotnicy o- dniu Zgromadze7'ie UstawodawcZP 
trzymali wysokie wyrównanie. Tak proklamowało Albańskq Republikę 

np. wielkopiecowy - Zając, otrzy- Upadek Ludową. Rocznicę tego dnia naród 
mał 408 zł. hutnik Katasko - 340 albański obchodzi jako .swoje wiel-
zł. , , kie święto. 

g~~~~~c,m~:lipr;~~icy:~ig~:o~ nrzemusłu włók1enniczerro W ciągu ostatnich 7 14t w Albanii, 
pracy. otrzymalt tez wyzszy doda- P J b w której przed wojną na milion lud 

tek._ łado:-"'ac~e s1;1rów~i: Pepliński. I w Jugosław···· ności bylo 880 tys. analfabetów, pow-

Górecki postanowiii wykonywać d · i· k ' · 
'"oitkow1ak 1 Woznick1 oraz rymarz I stały pierwsze wytsze uczelnie. Z!m 

· · . . SOFIA. - Jak wynika z doniesień pra owan9 trz11 pierwsze łnie o.e30~ 
d;vie. czynnosci -;--- spuszcz~nH~ . su- sy titowskiej, w Jugosławii nastąpił we, pięciokrotnie przekroczono przed 
rowki do form l ładowame JeJ na 

1 

rrwaltowny spa.dek produkcji przemysłu 
wagony. włóklennlczei:o . wojenny poziom produkc;i przemy-

Zwolnili oni w ten sposób 2 pra- Czasopismo „Niedielne lntormatlwne slowej. 
ik · d · · d · od Nowinie" podaje„ że produkcja tkanin 

cown ow o mn~J pr_acy. g zie bawełnianych w serhil spadła z 21.Ho.eoo Wyrwany z pęt feudalnego ucisku 
czuwa się niedobor sił roboczych . metrów w 1950 r. do 14.ł4ł.OOt metrów w kraj, gdzie socha t lopata byla jedy
stworzyli oni możność zwiększenia IS52 r. a produkcJa tkanin wełnianych nymi narzędziami rolniczymi, w 

bl do 7. 700.909 metrow w 1952 r. wobec k' . . . 
zarr> {ÓW 11•680 •600 metrów w 1951 r. szyb im tempie przyswa3a sobie no-

zamknięto wiele pn:edsięblorstw z po- woczesną technikę. Wieś alba:ń.ska 
woclu złego stanu maszyn I braku surow dysponuje dzU tysiącami maszyn rol 
ców. I 11iczych, młocarń, siewników, trak-Nareszcie 

bardziej odpow'ednie 
stanowisl{o ... 
PARYŻ - Poprzednik Rene Ma-

yera. b premier francuski Pina.v na 
tychmiast po przekazaniu swego u
rzędu następcy opuścił Paryż i u
dał się do rodzinnej miejscowości 

Saint Chamond w dr>linie Loary 
g< zie objął urząd burmistrz.a tej 
mieiscowości. 

Podając pow ·ższą wiadomość, a
gencje zachwnie podkreślają. że 

Pinay „opuścił Paryż z westchme
niem ulgi". 

Jan Górecki 
po 1seąetor zem sto nu 
w Min. Ko ;lłroli Państwowei 

WARSZAW A. - Obywatel preze, 
R:i.dy M:nistrów mhnowal obywat~
la Jana Gr„·eck iego podsekret~rzem 
st~nu w MinisterstwiP Kontrol1 
Państwowei. 

czasopismo przyznaje. te przemysł włó . . . 
kienniczy w Innych okręg-ach Jurostawll torow, uzyskanych dz1ęk1 pomocv 
kurczy się jeszcze bardziej anltell w I Związku Radzieckiego. ' 

Serbii. Bogactwa naturalne kraju. jak naf

Lud Francji domaga się uwolnienia se
kretarza generalnego CGT, Le Leapa 
Akcja protestacyjna przeciwko beprawnt 
mu uwlę„ieniu L<' Leapa rośnie na slłe 
Na zdjęciu: tran•parent rozwieszony w 
alei Parmenr:er w Paryżu. Napis i:-tos1 · 
„Uwolnijcie Alain Le Leapa I kierowni
ków Związ1rn ~'rancuskieJ Młodzieży 

Republikańskiej''. 
Fot. - CAF 

I 

ta, miedź, chrom, nikiel, węgiel, 
sprzedane przez przedwo3enneg•) 
wladcę Achmeta Zogu amerykańskim 
1 angieL~kim koncernom, slu.żq dzt> 
wylącznie narodowi. Usilnq pracq 
naród al-bański budu.je swój dobf"J
hyt i umacni(l swoją niezależność. 

ZPB im. Dzierżyńskiego. które w tk3 l 
ni wykonały plan w 108.1 proc„ z~ś 
w przędza lni ~redn:oprzędnej w 102,3 
proc„ ZPB im Duboi~ (tkalnia 104.9 
proc., pi:zędz.<1lnla średnioprzędna -
104.,9 proc.), ZPB im Marchlewskii>
go (tkalnia - 100.7 proc .. przędzal
nia średn;oprzedna - 10'1,5 pror ', 
ZPB im Bytornsl<:iei w przędzolni 
średnioprz~dnej 106.1 proc„ ZPB im. 
S1ymań;;kiego w przęr1z '.:' ln; śrd•··h
p~zędnej l'l'!.7 proc„ P~wolu-:-ji 19'.1'i 
roku. w tkalni 117,1 proc„ w 
przę<lwlni średn. 101.6 -ptT<: i Kom
binat Piotrkowski w prze-dzalni fr-:-d 
niei 1 M .4 oroc. i · w cienkoprzędnej 
- 107.6 proc. 

Nie w;vkonuią natomiast dziennych 
planów produkcvjnych f1bryki. któ"e 
też w okre~ie pierwnvch 9 dn i w:v
kaz°'ły poważny so,,.dek produkcji. 
Należa do nich· ZPB im. Kunickie

w Albańskiej Repu_Mlce Ludowej ~twar ao '(tkalnia _ 83 l oroc) ZPB im. 
te zostało w roku b1ezący1n studio ftlmo- ·· . ~ · · · 
we „!j,owa Albania", w~·budowane prą l J.Iarnama (tkalm'I 58.2 proc., prze
r>omoc)· techników I in.<yn!erów radzlec- ri2'.~1nia średn. 8!;.5 proc.). ZPB im. 
kich. „Nowa Albania" będzie . mog-ła T.\vtomskiet ftk.alnia !!6 5 proc.). Za-
produkować rocznie 24 kroniki filmowe, „ . · k 1 · 
2 mmy dokumentalne 1 przyg-otować do 1 kład „A ZPB im. Sbl•na · (t .a ma 
rozpow•zechnianla 115 filmów. ~utomatyczna 74 nr0c. i Ź"k'trdOW:\ 

Na zdjP,clu: gmach ;~~dl~ 91 proc.) oraz tkalnia ZPB :irn.. 

------------· __ c_A_F_ Okrzei (90.7 proc.). 

• rezygnowali z naszej 
niepodległości 

• wysługiwali się 
siewcom dżumy 

• chcieli sprowadzić 
śmierć 

tysiące na 

demaskują 

zdradziecką 

Polaków 

hańby" 

emigracyjną I 
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Jasne jest, że wynika to z niedOJ 
statecznego jeszcze w:vkorzystania 
rezerw produkcyjnvch. Nie wszędzie 
postawiono na należvtym poziomie 

i i;zkolenie metodą Kowalowa, jak 

I również vr wielu fabrykach istnkją 
prace niezakordowane, jaii:: np. D"1 
odd7iale przędzalni odpadl{owei ZPB 
im. Dzierżyńskiego i w innych . 

'M\rno pełnej oddania pracy ~ 
downików l nowatorów produkcji 
nie wszE>dzłe jeszcze personel tech
niczny stoi na wysokości zadania. 
Obok ofiarnvch majstrów jak Waj
sttzvk i Klimezak z ZPB im. Luk
semburg czy Krasucki lub Adamiak 
z ZP.B" im. Dzlerivńsklego sa i tacy 
iak majster Domolażek z tkalni au
tematvcznef ZPB im. Stalina. który 
nl~ dba o ludl::!, nie remontuje na 
~ krosien itp. Nic więc dziwnego, 
7,e praca w tk11lnt automatvcznei ku 
leje i "11rielu tkaczy n;e może wyko
nywać swoich norm akordowy<:h. 

Pierwsza dekada stycznia j'est juz 
poza nami. Zakłady pracy. szczegól
nie zaś te, które nie wykonałv planów 
pow1nn:v zmobilizować wszystkie 
swoje eitr. aby wyfi!ki pracv w 
~tvczniu zamknąć pomyślnym bilan-
sem. (w) 

UczesłniczQ w zebraniach 

sprawozdawczych 

Dorobek spółdzielców 
pomaga chłopom indywidualnym 

w zrozumieniu wyższości gospodarki zespołowej 
WARSZAW A. - Walne · zebrania sprawozdawczo - wyborcze w spół

dzielniach produkcyjnych. na których spółdzielcy podsumowują i oce
niają całoroczne wyniki swej zespokiwej pracy oraz dzielą się docho
dem. odbywają się przy wielkim zainteresowaniu rzeszy członków 
spółdzielni oraz małv- i średniorolnych chłopów z okolicznych wsi. 

o 60 
wyższe 

proc. 
plony 

Prawie tizykrotnle w porównaniu z r 
1951 wzrósł niepodzielny majątek spół· 
dzielni produkcyjnej w Stawnlcy, pow 
Kętrz~·n. Dzięki starannej uprawie. pie· 
lęg-nacji 1 racjonalnemu stosowaniu na· 
wozów sztucznvch, spółdzielnia uzyskał;;\ 
przecl-:tnie o 61 proc. wyższe plony od 
tych, jaki" uzyskali chłopi okoliczni ro· 
;nodaru.1ący indvwidualnie. 
Zaołata z~ dnfówke obrachunkową w 

;półdzielni Stawnlca wvniosła - I! ki; ży
ta. ~.5 k~ pc;zenic"· ?.5 le~ owsa, 0,5 kg 
ięczmienla oraz 20 zł gotówką. 

Wiele do myślenia dal Indywidualnym 
chłopom z g-romad, graniczących ze spół
dzlelnl'ł produkcyjną w Szczawłenku, 
pow. Wałbrzych, udział w zebraniu, po
święconym podziałowi dochodu w tej naj 
starszej w powiecie, dobrze zagospoda
rowanej spółdzielni. 

Przekon;lll się oni, że spółdzielnia Jest 
silnym i:ospodarstwem. które ma wiel
ki" perspektywy rozwoju. W oborze 
'!>ółdzlelczej jest obecnie 101 sztuk by
dła, a w chlewni 30 macior, w r. ub. od 
własnych macior uzyska.no 298 prosl<1t, z 
których utuczono I odstawiono do GS -
LH tuczników. 

Nowi członkowie 
Wielu chłopów Indywidualnych, przy-

c h ło p .1 przekonu"iq $l•ę pa.trując się życiu i pracy w spóldzlcl· 
niach produkcyjnych, coraz skuteczniej 
pr~ezwycięia różne nurtujące Ich jeszcze 
W'łtpllwoścl I dochodząc do przekonania, 
7.e tylko w spółdzielniach produkcyjnych 
moina dojść szybko do dohrobytu. zi:la· 

no własne oczy 
o tym jak chłopi indywidualni lntere- sza pro~bę o orzyJęcle w poczet człon

>uja się żyriem ipółdzielcow, •w•adczy ków spóldzlelnl. 
również przykład spółdzielni ·Kwików, w Tak bylo na pn.yklad na zebraniu w 
oow . brzeskim. woj kral<0wskie. Na z• < półdzlełnl t.ąck. w pow. włodawskim, 
hranle po~wlecon• podziałowi dorłlortów woj. łubel•kie. Uczestniczący w zebra
w tej nrzoduj11r•i •p61'17.lelni produkCYJ nlu średniorolni chłopi Marian Zbyss• 
nej. przvlwll liczni chło,pl z odległych j kowskl. Jan Wójcik I Stefania Wołues• 
„awet rromad. ko zgłosili chęć wstąpienia do zesooła. 
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Na marginesie uchwały Rządu (3) -
equlac;a cen ras1ka 

W poprzednim arty,kule mówiliśmy, że zniesienie systemu bo
nowego stało się koniecznością. - Ale dlaczego - może ktoś 

zapytać - nie zachowano dotychczasowych cen państwowych, obo
wiązujących przy sprzedaży bonowej, a ustalono nowe, częstokroć 
dużo wyż~ze ceny. 

Składa się na to kilka przyczyn. 
Nie można było pozostawić cen na 
dotychczasowym poziomie, gdyż zu-

- pełnie jasne jest, że po zniesieniu 
ograniczeń wszystkie produkty o
bjęte dotąd zaopatrzeniem bono
wym zostałyby natychmiast wyku
pione i to znowu w pierwszym 
rzędzie przez handlarzy i speku
lantów. 

Zapasy pańsbwa są bowiem wy
starczające na normalne zapotrze
bowanie rynku, nawet z pewną nad
wyżką. Ale co by się stało, gdyby 
spekulanci zaczęli wykupywać po 20 
i 50 kg mięsa albo po 100 kg cu
kru? Przy istniejącym w rękach 
spekulantów zapasie gotówki i przy 
niskich cenach tak by się nie
wątpliwie stało. 

I wtedy ludzie pracy musieliby 
kupować produkty po ciągle wzra
stającej cenie, a zwiększającą się 
różnicą między ceną państwową a 
czarnorynkową wędrowałaby do 
kieszeni nieuczciwych handlarzy. 

Trzeba więc było ustalić ceny na 
takim poziomie, by nie opłacało się. 
wykupywanie i magazynowanie ar
tykułów. 

KORZYSTAŁ KUŁAK 

Drugim czynnikiem, który wpłynął 
na takie właśnie ustalenie cen 

był fakt powszechnie znany. Cho
dziło mianowicie o to, że podczas 
gdy od początku 1950 roku nie
ustannie wzrastał poziom cen na 
artykuły rolne, to ceny na artykuły 
przemysłowe od kilku lat utrzymy
wane były przez pańE;two n.a nie
zmienionym poziomie lub podwyż
szone tylko bardzo nieznacznie. 

nawiła równowartość 14 kg żywca 
według cen dostaw obowiązkowych, 
lub 8 kg według cen wolnorynko
wych. 

Taki stosunek cen powodował, że 
chłop nie zwiększając swojej pro
dukcji, mógł kupować coraz więcej 
artykułów przemysłowych, których 
ceny stały się śmiesznie niskie w 
porównaniu z cenami produktów 
rolnych. 
Oczywiście, że ko;rzystał na tym 

przede wszystkim kułak, który miał 
na sprzedaż największe nadwyżki 
produktów. To co sam produkował, 
zbywał po wysokich cenach, nato
miast towary przemysłowe, kupo
wał za grosze. 

NA DBODZE 
STAŁ SPEKULANT 

A czy nie korzystali przy tym też 
chłopi mało- i średniorolnd? 

Nie! Przede wszystkim dlatego, że 
ich nadwyżki towarowe przeznaczo
ne na sprzedaż były dużo mniejsze 
niż nadwyżki kułaka, a poza tym, 
najbardziej dla wsi atrakcyjnych 
towarów przemysłowych nie mogli 
kupić bezpośrednio. Na drodze stał 
spekulant, który w sklepach uspo
łecznionych wykupywał poszukiwa
ne na wsi artykuły jak białe płótno, 
kreton, wiadra cynkowane, garnki 
itp. Chłqp kupował te artykuły 
dopiero za pośrednictwem spekulan
ta i opłacał mu gruby haracz, któ
ry niejednokrotnie pożerał z pro
centem zysk osiągany przez mało- i 
średniorolnych chłopów za sprzedaż 
swoich produktów po wolnorynko
wych cenach. 

nowe korzystniejsze warunki kon
traktacji - bo przecież to wszystko 
jest częścią składową dokonanej re
formy - stwarzają również dla wsi 
ogromną zachętę do zwiększania 
produkcji rolnej. 

Wiemy jak wielkie rezerwy pro
dukcyjne tkwią jeszcze na wsi. 
Chłop będzie teraz żywotnie zainte
resowany w podnoszeniu wydajno
ści z hektara, w zwiększaniu ho
dowli i kontraktaeji. Za swoje nad
wyżki otrzyma ceny wolnorynkowe, 
zaś w handlu uspołecznionym kupi 
wszy15tko, czego mu będzie potrzeba. 

W ten sposób uchwała rządu 
Frontu Narodowego daje zdrowe 
podstawY do zwiększenia pro
dukcji przemysłowej i rolnej. To I 

Antoni Aniołkiewicz 

w rezultacie musi spowodować 
obfitsze zaopatrzenie rynku, ożY
wł wymianę handlową a pn:eZ' to 
I wnnocni apójnlę ekonomiczną i 
między miastem a wsią. Obfitość 
towarów na. rynku będzie z kolei 
podstawą do stopniowej obniżki 
cen, a więc do podwYższenla 
stopy życiowej ludności miast I 
wsi. Na tej drodze właśnie bę
dzie realizowany nasz Program 
Frontu ,Narodowego. 

Tak więc, sumując, musimy 
słwłerdzJć, że droga na którą 
wkroczyliśmy jest słuszna i je
dynie prowadz1'C& do celu. 

Od nas samych tylko 
Jak szybko będziemy się 
suwać. 

zalety 
nią po

(1). 

Nareszcie! 
Dzięki zniesieniu systemu 

bonowego i regulacji cen 
zlikwidowane zostaly „ko
lejki" i ustala wykupywanie 
towarów przez spekulantów, 
którzy stracili ,,źródło u
trZ11mania". 

Spekulantowi kiepsko się dzieje, 
Nic nłe dorobi się już na 

„kantach". 
W sklepach brakuje tylko 

„kolejek", I 
A przyszła k o I e J bić 

· spekulanta! 
(gal) 

sekrełarz ZG Zw. Zaw. Włókniarzy 

Najpilniejsze zadania 
Uchwala Rady Ministrów z dnia l cen artykułów spożywczych i prze- eych robotnik6w radzieckich, jak 

3. I. br. stawia bardzo poważne za- mysłowych, zlilkwidowanie w ten I Za.udarowej, Agafonowej i innych. 
dania tak przed aktywem związko- sposób obserwQwanych przejawów W dail.szym ciągu stwairzać !l.illeży 
wym ja!;; i przed personelem inżynle wrogiej dl2liałialności spekulantów Po dogodniejsze warunki pracy w celu 
ryjno-technicznym. Zadania te - to zwaliło na właściwe ustawienie cen dalszego rc>Y&erzeni.a ruchu Wlielo
największa mobilizacja do walki o i płac, stwarzając w ten sposób real warszt.a.towego w przemyśle włókien 
podniesienie wydajności pracy i wy ną bazę do WLrostu stopy życiowej niczym. • 
konanie planu produkcyjnego w każ mas pracujących poprzez w7J1."00t wy Należy dl\ŻYć do możliwie najszer 
dej dekadzie i miesiącu. dajności praey. szego stosowania akordowego syste-

Nal.eży podkreślić, że zniesienie Zatem wa1ka o podniesienie wy- mu praey, opartego na słusznych nor 
systemu bonowego, ujednolicenie dajn.ości pracy, a tym samym o pod mach technicznych, systemu, który 

Młodzi muszą 
zaslużqć 
na uczestnictwo w Zlocie 

niesienie zarobków, musi być prze- gwarantuje wzrost wydajności oraz 
prowadzona na wszystkich odoin- realizację socjalistycznej zasady ,,ró 
kach i dążyć winna do zlikwidowa- wneJ płacy za równą pracę". 
n.iia rezerw produkcyjnych, jakie je- Na aktywie związkowym i na pel" 
szcze nie zostały wykorzystane. sonelu inżynieryjno-technicznym o-

Zadaniem aktywu związkowego pierać się Wlinna w daJ&zym ciągu 
włókniarzy jest na obe<:nym etapiie sy5ł.ematycma walk.a o zmniejsze
wyjaśnianle każdemu pracownikowi nie absen-0}i i fiukruacji w przemy
przemysłu włókienniczego znaczenia śle włókienniczym. 
i korzyści, jakie daje uchwała Rady Realizujitc plany l)rodukcyjne na-

I tak np., żeby w 49 roku kupić 
pług, chłop musiał sprzedać 150 kg 
żyta, a w 52 roku wystarczyło mu 
już tylko 40 kg na ten sam pług. 
Podobnie było z nawozami sztucz
nymi. obuwiem, tkaninami i wyro
bami metalowymL Jeszcze jaskra
wiej rysowała się ta różnica na wę
glu. Przed wojną tona węgla ko
sztował.a 48 zł, to znaczy, że dla jej 
nabycia chłop musiał sprzedać 60 kg 
żywca. W 1952 roku tona węgla sta-

Tak więc nastlłpiło owo „skrzy
wienie w podziale dochodu naro
dowego", o którym mówił na VII 
Plenum Bolesław Bierut. To co Już od kilku dni w Łódzkim Za
traciła. ludność pracująca mia.st, I rządzie ZMP trwają intensywne 
przechwytywali kułacy I speku- przygotow.ania do mającego się od
lanci. Nowe ceny musiały więc I być w dmu 1 l~tego br. Zlotu Mło-
ustallć prawidłowe proporcje dych Przodowników Pracy. 
między artykułami rolnymi a Ogólnolódzki Zlot, w któr11m uczes-

Ministrów k.luie pracującej. lefy dążyć nie tylko do lch wykona-. 
Już w pierwszych dnia-eh wprawa nia Ilościowego, lecz róvmież do sy

dzenia w życie uchwały obeerwuje stemałycznej :poprawy jakości pro
się w szeregu .zalkład6w wielkie z.ro- dukowanych artykułów. 
2lUill'ienie jej donioołości, przejawia- Plany produkcyjne w przemyśle 
jące się we wzroście · WYd:ajności włókienniczym muszą być wykon:r
pracy i przekraczaniu dziennych pla wane rytmicznie i w asortymencie, 
nów produkcyjnych. gdyż Jest to jeden z czynników gwa 

przemysłoWYmi. tniczyć będzie ponad 800 osób, m(l 
na celu dalsze zmobilizowanie mlo-

DOBROBYT dzieży fabrycznej do wvkonania pla-
ZALEZY OD NAS nów produkcvjnych. w I kwartale 

Odpowiadamy: 
G. SZUSTAK: W sprawie przydziału 

pracy zechce Pan zwrócić się bezpo· 
średnio do saroodzlelnego Oddziału Za· 
trudnienia, ul. Wólczańska ~8. Otrzy~a 
Pan wyczerpujące lnformacJe w sprawie 
rekrutacji I warunków pracy w upatrzo
nym zawodzie. 

K. LEWANDOWSKI, WIES SIKUCIN: 
Przy kursach dla kierowców w Łodzi nie 
ma Internatu. '>:e względu na to, że o 
mieszkanie w JdO zl jest bardzo trudno, 
nie możemy sn .;l!ć Pana prośby. 

ILONA z 1. · ;z•r: W celu ustalenia 
adresu : ·uzyn - .i;amleszkalego w Łodzi, 
moi, Pani zwr„cić się do Biura Adreso
w· s-o - Plac Wolności 14. 

RENIA M.: W trakcie trwania rokn 
s~i.olnego I to po rozpoczęciu drugiego 
półrocza - nie można rozpoczynać nau• 
kl w upatrzonej szkole, do której pra· 

Co zyskaliśmy przez takie uregu
lowanie cen? Przede wszystkim 

ich stabilizację. Ludzie pracy w 
mieście mają teraz pewność, że ich 
zwiększane dzięki podnoszeniu wy
dajności pracy zarobki, nie staną 
się łupem kułaka i spekulanta. Im 
bardziej ktoś podniesie swoje za
robki tym więcej będzie mógł za nie 
kupiĆ i to takich towarów, jakie mu 
najbardziej odpowiadają. Stworzony 
został dzięki temu dodatkowy po
ważny bodziec do podnoszenia swo
ich kwalifikacji, zwiększenia wydaj
ności pracy i walki o obniżkę kosz
tów własnych produkcji. 

bieżącego roku. 
Program obrad przewiduje również 

rozdanie nagród zwycięzcom we 
współzawodnictwie za IV kwart.al 
1952 r. 

Wiele imprez artystycznych zapew 
ni młodzieży miłe s~dzenie czasu w 
dniu Zlotu. 
Ażeby jednak zostać uczestnikiem 

ZU>tu, trzeba sobie na to zaslużyc 
zarówno swoją pracą zawodową, jak 
i społeczną. Dlatego też ambicją każ 
dego młodego człowieka powinno 
być, aby specjalnie w okresie przed
zlotowym zostać przodownikiem. 

A wówczas na zebraniu, które od
będzie się w każdym zakładzie pra
cy w dniach najbliższych, załoga ab
darzy go z pewnością zaufaniem 1 
wybierze delegatem na Zlot. 

Robotnicy zatrudnieni przy pro- rantujących właściwe zaopatrzenie 
<hlkcji stawiają prz.ed kierownic- rynku w artykuły przemysłowe. 
twem zakładów, pemonelem inżynie Szczególnie wielką uwagę zwró
ryjno - techniC2lllym żądani.a lep- cić należy na doprowadzenie pJa
szej konserwacji pairku maszynowe- nów do stanewisk roboczych oraz ob 
go, podniesienia orgian.i.zalCj.i miejsca niżanie kosztów produkcji. 
pracy oraz systematycznego zaopa- Pamiętać bowiem na.leży, że obniż 
trywainia ich w surowce i i=e aiI'- ka. kosztów produkcji jest podsta
tyku.ły porn.ocnicLe, :po.WtreśLając spe wowym wa.runkiem podniesienia do 
cjalnie, że usunię<:i-e wymienionych chodu narodowego. 
niedociągnięć wpłynie na obniżenie DLa wyko.nam.La tych zadań aktyw 
ilości godzin postojowych, a tym sa związkowy i technicmy winien pa
rnym pozwoli na lepsze wykorzysta- mięta<: o tym, że motorem wal!ki o 
nie maszyn i osiągnięcie wyższej W2'JI'o.st wydajności pracy i wykona
wydajności. • nie planów we wszystkich wskaźni-

Nłeza.Jeżnie od powyższego na.le- k.ach jest ruch współ.iJawodnictwa, 
ży dążyć do st'Wl>rzenia. robotnlko- pracy i raejon.alizacji Dlatego też 
wł jalt najdogodniejszych warunków aiktyw w.IDien ruch ten rozwijać ja
dła podnoszenia kwalifikacji, możli- ko dźwignię wzrositiu wydajności, ja
wie najszerzej stosując doszkalanie kości, oszczędności i zaibez;pieczenia 
metodą inż. Kowalowa oraz wyko- wykon.arna planów produkcyjnych 
rzystując doświadczenia. przodują- w każdej dekadzie i miesiąC'U. 

Uchwała o wolnym handlu nad
wyżkami produktów rolnych, po 
wykonaniu dostaw obowiązkowych, gnie Pani się przenieść. 

______ .;.... ______________________________________________________________ .,...., __________________________________ _ 
Chociaż wznoszono toasty i palono aro

maty=e cygara, nastrój wśród zgroma
dzonych przy kieliszku dygnitarzy „rządu 
londyńskiego" nie był wesoły. 

- Co za pech - mówił smętnie kierow
nik wywiadu - wysyłam, rozumiecie pa~ 
nowie dwóch agentów, daję im pieniądze 
i pole'cam, aby w . razie potrzeby uzupełni
li fundusze z miliona dolarów, które są w 
dowództwie WIN-u. Tymczasem okazuje 
się, że wsiąkli obaj z forsą i milionik tak 
samo ... 

- Daj pan spokój, panie kolego - przer 
wał jeden z „ministrów" - my tu mamy 
nowe zmartwienia, a pan gadu-gadu o st11· 
rych sprawach. Słyszał pan o nowej' refor
mie gospodarczej w Polsce? 

- Ma pan na myśli uchwałę Rady Mi
nistrów? Owsz.em, słuchałem radia war
szawskiego, ale jakiż tu powód dla nas do 
zmartwienia? 

- W:idzi pan - WYjaśniał „minister 
propagandy" - oni znieśli system bonowy, 
bo nowy jest lepszy. Regulując ceny i wpro 
wadz.ając stabilizację goopodarczą, zwięk
szyli swój wpływ na ha:-monijny rozwój' 
ekonomiki. A wie pan, tam gdzie rośnie 
ich wpływ, tam maleje nasz. 
~asze wPływy spadły już do zera - po

kiwał żałośnie głową pijany „minister fi
nansów". - Ostatnio nie wpłynął ani je
den dolar od naszych amerykańskich do
brodziejów, a tak licz:vłem, że coś wpłynie. 
Tak, tak. wpływy ustały„. 

- Proszę panów - kontynuował ,,mini
ster propagandy" - najsmutniejsze dLa 
nas jest to. że biorąc pod uwagę ich am
bitne plany i perspektYWY rozwoiowe. 

Między nami „minisłramiu A Zasłużyli na :zaufanie 
ostatnia reforma w Polsce ma jeszcze więk 
sze znaczenie, jeśli chodzi o przyszłość. 
Okaże się, że tak powiem, brzemienna w 
skutki. Przyniesie społeczeństwu kor.zyś

ci„. 
- Panie kolego przerwał mu ostro 

„minister spraw wewnętrznych" - pań
skie poglądy - to licha dla nas propagan
da .. 

- Ależ panie ministrze, to tylko tak 
między nami. Nasza propaganda działa bez 
zarzutu. Proozę posłuchać - włączył od
biornik radiowy. 

- „.a teraz nadamy komentarz Kazimie
rza Węgrzeckiego: W Polsce podwyższono 
pensje robotnikom i pracownikom umysłl'>
wym o 12, 20 i 25 proc., a uprzywilejowa
ne grupy osiągną 40 proc. podwyżki... 

„Minister" wyłączył radio i drapiąc się 
za uchem rzekł do swego kolegi od propa· 
gan dy: 

- Zdaje się, panie kolego, ten komen
tarz jakoś nie bardzo... Z tymi uprzywilt>:
jowanymi to coś nie tak„. 

...... Prawda nie jest konieczna. Uważam. 

• , 

że wystarczy z uporem powtarzać ka:M• 
kłamstwo, by je wpoić ludziom. 

- Bardzo oryginalne, ale już to gdzieś 
czytałem, zdaje się. Czy to pański własny 
wynalazek? 

- Jest to jedno z historycznych ws.ka
zań mego wielkiego nauczyciela, dr Goeb
belsa - odparł „minister propagandy". 
grzecznie się kłaniając. 

• * • 
Otóż i jest. Co prawda żaden zdrowo 

myślący Francuz nie dałby funta kłaków 
za „gwarancję", jak długo się utrzyma, ale 
grunt, że jest. Na czele rządu stanął Rene 
Mayer. Z'lnim poświęcimy mu kilka wznio 
słych słów, na które zasługuje, pożegnaj·
my jeszcze poprzedniego premiera monsie
ur Pinay'a, 

Historia zapisała wiele jego zasług po
cząwszy od dziejów kolaboracji z okupan
tem hitlerowskim, jednakże rejestr ten 
zamyka dziwne posunięcie, które w przy
.sz.łości sprawi może wiele kloi)OW ~ 

rykom. Otóż przed złożeniem dymisji Pi
nay wydał dekret, rz:walniający eksporte
rów skór od wszelkich podatków. Dlacze
go akurat ten akt ma wieńczyć dzieło po
lityczne p. Pinay'a? Odpowiedź na to py
tanie - jak się rzekło - sprawi history
kom dużo trudności, chyba, że uwzględnią 
błahy szczegół: Pinay jest właścicielem 
wielkiej garba.mi, eksportującej poważne 
ilości skór. 

To się nazywa realistyczna politykat 
Zalety tej nie można również odmówić 

nowej figurze, którą francuska huśtawka 
polityczna Podrzuciła na premierowski fo
tel W latach międzywojennych Rene Mayer 
był szefem gabinetu zdrajcy Lavala. Bądź
my sprawiedliwtl: okoliczność łagodzącą 
stanowi tu fakt, iż było to jedynie zaj'ęcie 
uboczne - pan Mayer pełnił równocześnie 
funkcje dyrektora banku Rotszylda, co za-
pewniało tzw. minimum egzystencj!i. Na 

tym stanowisku zyskał zresztą już wcześ
nie zasłużony szacunek, udzielając Musso
liniemu pożyczki na agresywną wojnę 
przeciw Abisynii. 

Oprócz Rene Mayera widzimy w nowym 
rządzie francuskim takich starych asów, 
jak Pleven, Bidault, Queuille i Brune. 
Garść szczegółów. które podaliśmy w 

pełni wystarczy, aby stwierdzić, że novvy 
rząd cieszyć się będzie całkowitym zaufa
niem. 

Narodu francuskiego? 
~ie, ambasady amerykańskiej w Pa!7-' 

żu. 

........ 
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okumenly hańby 
WśTód najohydniejszych wyTzut-1 D wa pisma „Homera" - „Marka", 

ków społeczeństwa werbują sobie_ czyli Maciołka, do kierownictwa 
ameTykańscy gangsteTZy pomocni- krajowej organizacji WIN - spra
ków, którzy za kilka dolaTów goto- wozdartie nr 26c i 27 z czerwca 1951 
wi są zabić człowieka. Służą im za- roku - mówią wyraźnie i bez osło
zwyczaj ludzie, a raczej tacy, !<tó- nek, czego „Słonie", czyli „Przyja
rych; ludźmi nazwać nie można - ciele", to znaczy wywiad amerykań 
zwierzęta, dla których obce są wszel s.ki żt~dał i żąda od swych „polskich"' 
kie uczucia ludzkie. Jakże nisko trze agentó·,v: 
ba upaść, by pójść w służbę do tych, Ili „wywiadu 
którzy sprzymierzyli się z pchlami ł 

wojskowe
słowa zna-i wszami zarażonymi dżumą i tyfu- go W ca ym tego 

sem. I czen~u"; 

W całej swej nagości stanęli I 
przed n.ami prowodyrzy emi

granckiego śmietnika jako poopolL 
ci szpiedzy i mordercy na usługach 
obcego wywiadu. Ci „politycy" już 
dawno przestali być politykami. Sta 
li się zwyczajnymi bandytami i rze 
zimieszkami. 

Kilka dokumentów odsłania ca
łe bagno zdrady emigracyjnej ban 
dy z Mikołajczykiem pseudo· 
„Mirskim", Andersem - „Artu
rem", Zarembą, Zalewskim, Bo
rem-Komorowskim i Maciołkiem 
(pseudo „Homer" i „Marek") na 
czele. 
Na pewno przypominacie sobie te 

pseudonimy z zarrues-.iczonego nie
dawno przez całą prasę oświadcze

ni.a kierowników WIN w kraju. 
Zamieszczone przez nas fotokopie 

korespondencji londyńskiego ośrod
ka WIN z tzw. Delegaturą odsłania
ją jeszc-.:e raz cały cynizm londyń
skich „polityków", których głó~
nym I jedynym celem są „zeszyty" 
(„zeszyt" - tysiąc dolarów). Wszyst 
ko jedno jakiej zdrady Zażąda wy
wiad amerykański, byleby tylko wię 
cej tych „zeszytów" nałapać:. -n. 51.· 

'lll.t&ll& 
1 

.t.. C„64 op1-. •. 
J, lo!l•nno1• c '!!yJactólai~ 

a wytypowania - z po-
• mocą „fotografii i całej legen 

dy dokumentacyjnej1' (dokła 
dnego opisu} - tzw. „obiek
tów"; 

al skupienia szczególnej 
uwagi na „niezmiernie waż
nym i interesującym" dla 
wrogów Polski - „dziale ko 
munikacji i transportów"; 
li „roboty politycznej w 

kraju"; 
li „ wojny psychologicz-

nei'" 
il' 
a 

dywersji; 
sabotaży itd. itd. 

„Słonie", czyli .,Przyjaciele", nie 
szczędząc „zeszytów". domał:ali się 
przy tym natarczywie kształcenia 
„personelu ki~rowniczo _ instruktor
skiego" oraz fachowych kadr. 

Oto oryginalny fragment z pisma 
„Marka" ( .. sprawozdanie nr 27"): 

„5. Szkolenie i zapotrzebowanie 
kadr fachowYch. 

W poszc:rególnych działach proszę 

row:1 c::c~~~~~~~r::;~:~~r~!'! ~~:!~:~1:.1;:J:t~:.-:;~u.:; 
-.:gl,d.n.1~ per1oneol kl •ro9Tltcso-tnatNll:tor1i1.l'T17 Je,cl•l• kł-'4 D&a11• 
pn1dnn1•tk1„ na aa.at. dda.ł7: 

- radlot•legra.!t•i.o• 1 op1rator"'w techn ~6• 
- k1erown.ików &rr;\1'6• 1 1"40"1.ak 
- 4Jwersantów 
- a1ner6• 
- •boł:&IJ•t.o• 
- lep.11sa\oroe • .tacc•3•o iaakro 1 attro-to&iecrato• •ff'eJ~ 

L. Jlurs„ .cra.n.10 r.achodnich„ 
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o wyróżnienie, ile potrzeba Wam 
kierowników, instruktorów, techni
ków i wykonawców. Na okres bie
żący należy uwzględnić personel kle 
rowniczo - instruktorski. Przyjaciele 
kładą nacisk przede wszystkim na 
nast. dz.iały: 

radiotelegrafistów 
rów t.echników 

opera to-

kierowników zrzutów i lądo
wislt 
dywersantów 
minerów 
sabotażystów 
lega.lizatorów, włączając ma
kro- i mikro-fotografów spe
cjalistów". 

K ażdy zbrodniczy, godzący w Pol 
skę rozkaz „Przyjaciół" -

twór<:ów neohitlerowskiego• Wehr
machtu - musi być dokładnie wy
konany, inaczej bowiem... budżet bę 
d2lie obcięty, „zeszyty" się skurczą. 
Posłuchajmy, jak o tym pisze nieo
ceniony Madołek, pułkownik (spra
wozdanie nr 26c): 

„Budżet na następny okres dla 
Hellady nie został jeszcze zatwier
dzony. Bruno sugeruje, że nie .ule 
gnie ten budżet zwif<kszeniu do 
czasu, a:i: Rodzina (organizacja 
krajowa WIN - dop. red.) nie od 
powie na postawione jej pytania. 

... „ „ . .11..60. 

Między jednym a drugim okre- stwo, dywersję i sabotaż w kraju -
sem budżetowym mają być płaco ułatwić Wkl'Oczenie do Polski swoim 
ne te same stawki jalt dotychczas, j hitlerowskim sojusznikom, a. rac:;;ej 
ta.k dla Roduny jak i Delegatury. panom. 

Marek" Szczytem politycznej głupoty i 
~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ 
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podległości Polski" (cudzysłów 
Dmowskiego - dop. red.) kanclerz 
niemiecki zaprotestował.„. ame1-y
kai1ski ambasador w Berlinie, Ge
rard, oświadczył w imieniu sweg3 
rządu, że stanowisko Wilsona odno
si się „do Polski takiej, jaką stwo
rzyły państwa centralne" (tj. cesar
skie Niemcy i Austria; odpowiednik 
późniejszego hitlerowskiego „Gene
ral Gouvernement" - dop. red.). 

O TO w pełnym blasku owa 
„pełna niepodległość" pod ku 
ratelą hitlerowców, którą 

„Słonie" miłujące Polskę .... bez-gra
nicznie, gotowe są szlachetnie ofia
rować. 

„Wolność" na ostrzu bagnetów 
neohitlerowskiego Wehrmachtu i no 
we „GG" pod dozorem Guderiana i 
von dem Bacha - oto „ideał", któ
ry „przyświeca" brudnej, zdradziec
kiej robocie Andersów, Mikołajczy
ków, Białasów, Sapiehów Macioł
ków. 

A teraz zwróćmy uwagę na 
punkt 6 pisma „Marka", ozna

czonego jako ,,sprawozdanie ru: 27": 

„Słoni", i ich „polskich" agentów „.I dlatego właśnie mó-
jest fakt, iż panowie ci mogą żywić 

„6. Sprawa granic zachod
nich. 

Stosunek Przyjaciół do za
gadnienia granic zachodnich 
uwydatnia oświadczenie Eu
geniusza (kierownik wywia 
du amerykaitskiego na Euro
pę zachodnią - dop. red.) na 
ten temat. Na podstawie tego 
oświadczenia, a także całoś
ci dyskusji doszliśmy do wnio 
sku, że na tym odcinku Przy 
jaciele nie ,pójdą na udziela
nie nam zapewnień uzyska
nia gwarancji czynników po
litycznych". 
Maciołkowie, Andersowie, Miko

łajczykowie i Białasy chcieli):>y w 
sprawie granic Polski uzyskać bo
daj cień luźnych i do niczego nie o
bowiązujących obietnic ze strony 
amerykańskich „czynników politycz 
nych", by w ten sposób ułatwić so
bie robotę dywersyjną w kraju. Ale 
nawet tego cienia nie są w stanie u
życzyć targowiczanom amerykańscy 
hitlerowcy. Nie są w stanie - ze 
względu na serdeczną spółkę z hi
tlerowcami niemieckimi. I nie chcą, 
bo i po co? Przecież i tak mają w 
kieszeni wszystkich Mikołajczyków. 
Andersów, Zaleskich. Białasów. Ma
ciołków. Jak zobaczymy za chwi
lę, .. Słonie" od dawna już nie ukry
wały swego w tej sprawie stanowi
ska. 

Dokumertem ogromnie wymow
nym dla prawdziwych planów 1 in
tencji amerykańskich, pożal się Bo
że. „Przyjaciół" Polski, dokumentem 
przygważdżającym te intencje Jest 
pismo „Marka" z dn. 27. 12. f950 r 
Cóż oznacza ten dokument? Cóż 

oznaczają obydwa pytania. które 
Amerykanie zadali Jant::irowi? (Tj. 
.. Monterowi", czyli płk. Chruścielowi 

zastępcy hr Bor;i-Komorowskie 
[{O w czasie powstania warszawskie
~oJ. 

Oznaczaj4 te pytania niezbic!P. że 

1 ą.mc:-:vkańscy „przyjaciele" 
Polski - jak o tym wiemy 

zresztą od dawna - chcą nas ko
oiecznie uszczęśliwić nowym najaz
':lem nc.wego hitlerowskiego Welir
rnachtu. dowo<lzone~,.. przu 5tarycb 
liitłerowskiC'h zbrodniarzy. Emigranc 
cy zdrajcy mają - przez s:wiea:o-

jeszcze jakiekolwiek wątpliwości co wiąc w skrócie - mocodawcy 
do „ewentualnego zachowania się" tych panów, mimo hojnego sza 
Wojska Polskiego, które u boku Ar fowania dziesiątkami i setkami 
mii Radzieckiej dobijało hitlerow- tysięcy dolarów, musieli po
skiego gada w hi'tlerowskim Berli-
nie. nieść i ponieśli w Pohce jedmt 

2 „Słonie", rozumiejąc nadzwy- z najdotkliwszych i najbardziej 
. czaj:··· „delikatną" s:>:tuację e- kompromitujących sławetną 

m1granckich szubrawczyko~, goto-1 Noteć Słoni" (wywiad amery-
wi są łaskawie zaofiarowac Polsce " , . • . 
rozporządzającej 500-kllometrowym j kansk1} porazek. 
wybrzeżem bałtyckim, aż„. „dostęp Nie oznacza to ~najmniej, 

t 

do morza". ów sławetny „dostęp" 
pczez korytarz, a kto wie, może i z 
„autonomiczną aut0stradą" dla A
denauera? Kapitalna jest formuła 
„bez określenia granic". ale za to ... 
z wydobyciem z lamusa „czegoś po
dobnego do deklaracji Wilsona z 
1918 roku". 

A pr;zec!eż już o pierwszej dekla
racji Wilsona nie kto inny, jak ... 
Dmowski pisał: „Kiedy po pierw
szym oświadczeniu Wilsona o „nie-

abyśmy mieli choćby na chwi
lę osłabić naszą czujność wo
bec dalszych zbrodniczych 
prób szpiegostwa, dywersji i sa 
botażu, które wskrzesiciele 
Wehrmachtu podejmowaliby w 
naszym kraju. Oznacza to 
wszakże, 1z główne rachuby 
,,Słoni" wywróciły się w Polsce 
z trzaskiem - i z kretesem. 
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PONIEDZIAt.EK, lZ STYCZNIA 

14.10 Dla klasy III - montaż słucho
wiskowy pt. „Tik-Tak". 14.30 Koncert 
so,\jstów. 15.00 Norton: Wiązan..1ca melo
d!l. 15.10 Dla wychowawczyń ~"·zedszko-
11. - Pogadanka metodyczna pt. „Te
atrzyk c ieni". 15.30 Dla dzieci - poga
danka pt. „Tkacz". IG.OO Wszechnica Ra
diowa - kurs I. 13 wykład z cyklu: 
„Nauk.a o Konstytucji Polskiej Rzeczy
pospohtej Ludowej", 16.20 Program lo
kalny. 18.30 Odpowiedz! „Fali 49". 18.42 
Nasze chóry śo i ewaJą . 19.02 F, Kurtz: 
„Kujawskie pieśni weselne". 19.30 Mu
zyka I aktu3Jności. 20.00 „O czarnych 
nosorożcach" - odcinek opowiadania M. 
Słomczyński ego. 20.20 Koncert krakow
skiej orkiestry I chóru. 21.26 Wladomoś
cl sportowe. 21.30 Muzyka taneczna. 
22.00 Wszechn.łca Radiowa - kurs II. 
34 wykład z cyklu: „Ekonomia p'llitycz
na„. 22.20 R. Leoncavallo: „Pajace" -
Clpera w dwóch aktach z prologiem. 

Nowy - „Niezapomniany rok; 1919" -
18.30, po:i., „Nlezapomnl.any rok 1919" 
- 18.30 

Im. St. Jaracza - „Rewlzor0 
- 19, pon. 

„Rewizor•• - 19 
Powszechny - „Intryga 1 miłość" 

14.30 I 19.00 
llfaly - „Domek trzech dziewcząt" 

19.15. oon. nieczynny 
Muzyczny - „Słomkowy kapelusz" 

19.15, pon. nieczynny 
'Pinokl<1 - widowisko zamknięte 
Teatr Młodego Widza w sali MDK 

„Zemsta" A. Fredry z udziałem Walte
ra - 16, pon. „zemsta" - 16 

KOMA 
BAt.TYE Edward w opałach -

13, 14.30, 16, 17.30, 19, 20.30 
GDYNIA - Program filmów dokumen

talnych - 18, 19. Wesoły jarmark 
- 20. Prol(ram :11" naimtodszycn -
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17 

1 MAJA - Za wami pójdą inni - 15, 
17, 19 

111LODA GWARDIA - Ostatni Moht.kanln 
14, 16, 18, 20 

l\IUZA - Małżeństwo aktorki - 16, 18, 
20 
PIONIER - Akcja B - 15, 17, 19 
POLONIA - Fanfan TUllpan - 15, 17, 

19, 21 
PRZEDWIOSNIE - w pogoni za sławą 

16, 18, 20 
REKORD - Ostatni wystrzał - 15.30, 

17.30, 19.30 
ROl\1A - B~ękltne mlecze - 16, 18, 20 
SOJUSZ - Wilhelm Tell - 15, 17, 19 
STYLOWY - o 6 wieczorem po wojnie -

16, 18, 20 
SWIT - Sekretarz Rejkomu 16, 18. 20 
TATRY - Na manewrach - 16, 18, 20 
WISŁA - Danka - 16, 18, 20 
WLOKNIARZ - Chłopcy na pozycji -

14, 16, 18, 20 
l\'OLNOSC - Fantan Tul!pan - lł, 16, 

18, 20 
ZACHĘTA - Nędznicy I ser. - 16, 18, 

20 
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,,Dauria'' 
książka 

która zaciekawi 
każdego 

Przy wspólnym stole obrad 

trenerz f1'~ Sportowcy, działacze, y D W V rundzie kobiecych pólfinaló•.v 
m1.!łcrzostw Polski w szz.chach uz:,1skano 
następuj'lce wynikł: 

wskazali na bolączki hamujące ich pracę Hermanowa wygrała z Sierańską, \V'.JJ• 
clechowska z Leokajtis, Fastyn z Gło
wianką, Kałęcka z Obermiller. Par t ia 
Lubańska - Górna została odłożona w 
P"7."CJi nie wyJaśnton,j. 

Czytelnik polski dostal do Tęki 
nową książkę o treści osnutej na tle 
ciężkich zmagań klasy Tobotniczej i 
pracującego chłopstwa o wladzę 

Rad w przelomowych latach 1918-19. 
Jest nią „Dauria" Konstantego Sie 
dycha. 

Siedem głównych przyczyn 

Miejscem akcji jest kTaj zabaj-
, kalski, nieznany nam dotąd, rozle
gły, stepowy, leżący nad granicą 
Chin i Mandżurii. 

, Kraj ten w latach interwencji i 
wojny domowej stal się terenem nie 
zwykle ciężkich walk radzieckich 
oddziałów partyzanckich, a potem 
Armii Czerwonej z rodzimymi i ob
cymi wrogami wladzy robotników z 
chłopów. 

Tej walce o wolność i niezawi
słość narodową oraz głębokim prze
mianom zachodzącym w świadomoś 
ci zabajkalskich Kozaków poświęca 
autor swą książkę. 

W Warszawie odbyło się spotka-
nie czołowych sportowców, 

działaczy i trenerów z kierownic
twem GKKF, celem omówienia za
dań czołówki sportowej i ustaleruia 
wytycznych na rok 1953. 

Na spotkanie przybyli przedsta
wiciele naczelnych władz sportu 
polskiego: przewodniczący GKKF 
Reczek i wiceprzewodniczący GKKF 
Jekiel, Kędziorek i Procek oraz czo
łowi za'W'Odinicy, m. in. zdobywoa 
~edalu olimpijskiego Kocerka, ka
pitan wicemistrzowskiej drużyny 

świata w siatkówce kobiecej - Za
krzewska, mistrz sportu - piłkarz 
Cebula, mistrz polski w szachach -
Sliwa, znana lekkoatletka Ilwicka, 
mistrz sportu, szermierz Pawłowski 
i inni. Licznie reprezentowani byli 
również społeczni działacze sportowi 
oraz grupa trenerów ze Sztamem, 
Fo>ktem i Grze<:how:Laik.iem na czele. 

Byly oficer carski, Siemionow, sa- Na wstępie przewodniczący GKKF 
mozwańczy ataman, ucieka po Wiel Reczek podstimował krótko wyniki 
kiej Rewolucji Październikowej do osiągnięte przez sport polski w ro
Mandżurii. Tu przy czynnym popar ku ubiegłym wskazując na braki i 
ciu japońskich imperialistów for- niedociągnięcia, które spowodowały, 
muje oddziały złożone w przeważ- że rok 1952 nie przyniósł spodzie
nej części z przestępców różnego au- wanych sukcesów. Mówca wskazał 
toramentu i za~tep~o"!'y. nienawiścią , na następujące przyczyny, które 
do władzy ra~ziec~e3, z~dny slawy, . wpłynęły n.a ten stan: 
rozpoczyna działania wo1enne prze- · 
ciwko czerwonym oddziałom na za- J Część reprezentantów nie czu-
ba.ikale. Do walki z siemionowca- je w dostatecznej mierze od-

mi, a potem z interwencją japoń- powiedzialności za start, nie czuje 
ską, stają obok robotników - za- wagi odpowiedzialności za reprezen-
bajkalscy Kozacy. tovvanie barw Polski Ludowej. 

Dysponując dużym bogactwem ję 2 Wielu czołowych zawodników 
zyka omz koncepcji literackich, au- . postawiło sobie za cel wejście 

tor niezwykle plastycznie przedsta- w skład kadry narodowej tylko dla 
wia klasowy przekrój zabajkalskiego osobistej korzyści i wygody, a po

ludu. Od pierwszej po ostatnią stro tern nie pracowało nad sobą, aby 
nę książki widać wyraźnie zasadni- osiągnąć jeszcze lepsze rezultaty. 

czą różnicę między Kozakiem _ bie- 3 Zaniedbania czołowych spor-

dniakiem, twardo stojącym za wla- towców w prowadzeniu syste-

nach budownictwa socjalistycznego. • Podsuinowano Już ostateczne wy
n.Ki osiągnięć svortowców Lodzi w zclo· 
bywaniu SPO w roku 1D52. 

Wecllug danych LIGl:F, zdobyto o„ó
lem 16.924 odznaki, a ponieważ plan. pr;:c
wl<lywał liczbę 15.473, oznacza to wyko
nanie planu w 109 procentach. 

Planu nie wykonały jedynie: AZS, Iio 
lejarz oraz Zawodowe Szkoły Wydzl('!'l
ne. Na pierwszym natomiast młej,c'.l 

,.,;cf•lmy Wydział Oświaty 1 Ogniwo, 
• We Wrocławiu rozpoczęły się XV 

Dyskusję podsumował przewodni- !':<1ywłdualne mistrzostwa Pols!d w t~

czący GKKF Reczek przyrzekając nisle stołowym w konkuren~Jł m ":)z-
. . . . czyzn. Na starcie turnieju, ktory trw:>.~ 

W toku żywej dyskusji czołowi 

sportowcy i trenerzy mówili o bo
lączkach i niedociągnięciach hamu
jących ich postępy i pracę. Wszyst
kie wysta.Pienia cechowała wielka 
troska o dobro sportu, o dalszy jego 
rozwój i sukcesy. 

sportowcom Jak na3wszechstronmeJ-. będzie trzy dni, stanęło ponad ieo naj

szą opiekę i pomoc ze strony na- , lepszych pingpongistów, 

czelnych władz sportowych i dodał, ~tekawsze w:vniki płen!szych gier el!
. e podobne narady będą odbywały m!nacyjnych: Supeł (Lódz) - Bobrowsld 
Z I (Kraków) 3:1, Rogowicz (W-wa) - Cze· 
się co pewien czas. kanowski (t.ódź) J:o. 

Pierwszy dzień czwórmeczu 

Na slabym poziomie 
zagrały najlepsze siatkarki Polski 

Słaba kondycja, mała odiporność 

nerwowa i niedooiągnięc.ia w te<:hni 
ce - oto „zalety", jakie zaprezento
wały czołowe drużyny siatkówki żeń 
sk.iej w pierwszym dn.iu czwórme
czu roe.grywanego w MDK. 

Tylko od czasu do czasu poszcze
góL'1e zav."Odniczki swymi zagrania
mi przypominały, iż należą co w:ce 
mistrzowskiego zespołu świaita, ale 
te dobre zagrania bY,ły r-z.adkie jak 
rodzynki w cieście i nie mc.gą w 
żadnym wypadku przyczynić siq do 
rehabilitacji naszych crołowych siat 
kurek. 

W pjerwszym spotkaniu czwórme. 

A jednak grają 

Pierwsze wynMi 
hokeistów Włókniarza 

czu ujrzeliśmy Unię (L) i AZS 
(W-wa). Po zaciętej i wyrównane j 
grze zwyciężyły łodzianki 3:2. Mecz 
nie należał do cid:.aiwych, a dopie
ro w 5 secie gra się ożywiła, kie:dy 
to Unia przeszła do ofensywy, a aoka. 
demiczk:i znacznie poprawiły swą 

grę. W zwycięskim zespole Zakrzew 
ska, mimo że jest daleka od swej 
normalnej formy, w dalszym ciągu 
gra najlepiej, a obok niej pomysło
wymi i skuteeznyrni zagraniami wy
różniła się Serwatko. 

W drużynie warszawskiej tylko 
Hajecówna miała kilka posunięć do 
brej marki, zupełnie z.awiodłia n.ato
mi,a,SJt Szcz.awińska, która ma b. sł.a
bą kondycję. 

dzą Rad, a Kozakiem - kulakiem, za- matycznego treningu i właściwego 

ciekłym wrogiem prostego ludu, któ- trybu życia. I znów ZS Włókniarz zmienił w 

ry działając na szkodę Rewoiucji 4 Niewłaściwa postawa mora!- ostatniej chwili decyzję. Chwycił 

Kolejairld z Gc1a1lska zwyciężyły 

Spójnię (W-wa) 3:0 bez specj.atl.nego 
wysiłku, przewyższając prreciwniC'Z 
ki we vrszystk.ich liniach. Gdaósz
czanki mają na·jbardziej wyrówna
ny ze3pół, natomiast w Spójni dużo 

lepiej od koleżanek grała Wojewódz 
k.a. 

zbrodni do sabotażu. prezentacyjnych. 7).~ rozpoczę'ły się roz-

5 Zbyt mała praca nad pod.nie- grywki o mistrzo-
Trafnie odtworzona. zostala rów- . . . f h .Jl.. stwo hokejowe zrze-

nież postać średniaka, stojącego mię s1emem swego poziomu ac o- ~ló . 

kroczy od sabotażu do zbrodni i od na niektórych zawodników re-~ przymrozek, więc 

dzy „młotem a kowadlem", który wego i świadomości politycznej. . . sz;1~ierwszym me-

Nocne . dyz• Ury .aptek po wielu wahaniach, przekonany o- 6 Słaby }contakt ~z?ło"."J'c_h - ·- CZU odbytym w Zgie-
u statecznie po czyjej stronie jest sportowcow z młodz1ezą i me rzu zespół Wałbrzy-

Dzlslejszej nocy dyżurują nast'ępuJące sprawiedliwość i kto broni jego in-1 przekazywanie jej swych doświad- , _ r=57. cha przegrał ze 

Włoscy bokserzy 
zamiast Węgrów 

wystąpią Y/ Polsce 
aptek!: Przejazd 19. Wólczańska 37, Piotr ~ Po od · d · h ta ·· 
kowska ~~5. zgierska 146, Nowotki 12, te:resów, staje w końcu po stronie czeń. zgierskim Włókniarzem O : 9. wie zmac reprezen CJl 

w. Polskiego ss, Dąbrowskiego 24b 1 Al. botszewików. 7 Niewłaściwa postawa trene- W _, . odb -L- Finlandii przewidziany był przyjazd 

Kościuszki 48. Ksinżka odznacza3'nc się niezwy- rów, którzy niejednokrotnie J . . wruz~:m meczuW ·łb ' hytymPrurvwd-- d-0 Polski reprezentacyjnego zespołu 
Dyżur polożntczo-gtnekologłczny: dziś "' "' ruez w gi.erzu a rzyc pięściarzy Węgier z tym, że mecz 

od godz. 8 do 20.00 dyżuruje szpital Im. klą żywością akcj~, ?bfituje w s7e- ni~ rozun:i~ją, że są wychowawca- ndk padł ··~~;,i,. remi;,,..,"' 3:3. Wyso Polska _ Węgry miał si' ę odbyć. w 
dr ·H. Wolt, ul. Lagłewnłcka 34, od godz. reg pelnych a t łodz ezy YVJ''"'""' „~„J 

20.00 do 8 szpital im. M. Curle-Skłodow- • n pięcia mom<?n ow, mi m 1 · kim zwycięstwem 12:0 zakończyło Łodzi 25 stycznia. 

sklej, ul. curie-Skłodowskiej 15. g~ęboko przezywanych przez czytei- Usunięcie tych przyczyn hamują- się spotkanie Zgierz - Pabianice. W plan.ach tych zaszły jednak 

Jutrzejszej nocy dyżurują następujące mka. cych rozwój 6'portu z.aileży w dużej zmiany, gdyż 1Vęgrzy odwołali swój' 

~~3:ekl~iot.ii:~~~~~s~~~goŁ!gte~~t~~~w~~:, Sprawi~ to, że tę ~arto§ciową. i mierze od czołowych zav11xxln.ików, W Ł~ odb~ło się ~yl~o j~~o przyjazd. Zamiast Węgrów mają 

P\otrkowsk"' 3C7. Narutowicza 42, Gdań- bardzo ciekawą pozyc3ę czyta Sitl d.z:iiał.aczy i trenerów. Zadaniem n.a- spotkarue, W któr:ym Łó<lz odruios.a. przybyć do Polski bok>:erzy Włoch. 

ska 90, Ar nu Czerwonej 8, Srebrzyńska je~nym tchem'. Wartość jej dta pot szym jest jak najszyooze osiągnięcie rekordowe zv~cięsitw? nad n?w<?- Przyjazd ich jest jednak aktualny 

67i:Jyt"~;. ~~~~~~:~-~~ekologiczny: jutro skiego czytelnika . podnosi ?a~dzo czołówki międzynarodowej i zrówna stworzoną sekcJą hokei~ą Włokma dopiero w lutym. Organiz.ację me

Cld gooz. 8120.00 dyżuruje szpital Im. dr dobry prze_klad .z, 1ę~yka rosy3skiego nie wyników w rozwoju sportu raa (Kr.) w stosunku 27 ·0· .czu Polska -Włochy sekcja pięściar 

H . Wolt, · Laglewnlcka 34, od godz. dr Tadeus„a Osmskiego. z wynikami osiąganymi przez na- W niedzielę dalsze gry, a w po- /ska GKKF zamierza powierzyć Ło-
20.00 do B ! !tal Im. M. Curle-Skłodow- W B 
sk•ej. ul. urle-Sklodowsktej 15. ----------------· _·_ród we wszystkich • innych dziedzi- niedi:ia.Jek z.alkończenie turnieju. dzi . ....................... „ ... „ ...... „ ...... „„_.. ______ ,_ ________________________________________________________ • _________________________________ _ 

Raptem ,pojął, dlaczego. Obroty. Nie
potrzebnie czyni zwrot idąc od muru do 
kastry i z powrotem. Nie musi przecież 

obserwować Complaka układającego ce
gły: bez kontroli tamten zrobi swoje, a 
Marek, by mieć go stale na oku, kręci się 
zbytecznie. Po co? Ucieszył się: podanie 
wapna pierwszy raz bez zwrot6w zbiegło 
się z ostatnią wetkniętą przez Complaka 
cegłą. Wpadł w rytm dyktowany przez 
murarza: raz, dwaa, raz, dwaa, raz ..• 

Lecz całość ciągle szwankowała. 
Chłopcy zapamiętali się w pracy. Ma

rek, zlikwidowawszy zbędne obroty, już 
przy piątym podaniu zsunął wapno na 
mur, gdy Complak rięgał dopiero po o
statnią parę cegieł. Wyprzedził go więc 
o dwie cegły. Uśmiechnął się, zadowolony. 
Nie w przy~pieszeniu krok6w, lecz w u
sprawnieniu ruch6w kryła się rezerwa cza 
sowa. Więc zaraz następny pomysł: pły
cej trzeba zanurzać łopatę w nosiłkę z za 

89) 

prawą. Tak uczynił. Gdy wapno spłynę
ło na mur - przed Complakiem stały je 
szcze cegły podsunięte przez J6zka, ten 
r6wnie7 przyspieszył tempo podawania, 
pewnir, też usprawnił swe ruchy. 

W obu chłopcach niemal r6wnoczefoie 
z~paliła się iskra wsp6łzawodnictwa. Wy 
przedzić Complaka! Kilka minut temu on 
na nich czekał - niech zobaczy, do cze
go są zdolni. Nie wymienili między sobą 
słowa czy gestu poroz11mienia, lecz już po 
kilku minutach Marek nie miał gdzie roz 
kładać nowej porcji wapna, Complak nie 
nadążał z układaniem cegieł, tak szybko 
i tak dużo podsuwał ich Oślizło. 

- Stać! - wstrzymał ich głos mura
rza. 
Czyż nie szło świetnie? Zdziwili się. 
- Wyścigi? - Pytanie i wyrzut w 

tym jednym słowie. 
Nie odpowiedzieli. Wzruszyli ramiona 

mi: sam widzi. 

- Chwali się wam, że chcecie praco
wać żwawo, że myślicie nad swą robotą. 
Tyś przestał tańczyć z łopatą, a tY po 
dw6ch pr6bach znalazłeś najlepszą pozy
ck To bardzo dobrze. Ale nie o wyścigi 
chodzi. Wapno stwardnieje, nim dojdę 

z cegłami. Zderzacie się ze sobą. Ty nie 
masz miejsca na cegły, ty na wapno. To 
nie stumetr6wka, gdzie każdy leci na
prz6d sam, byle prędzej. Na budowie pra 
cować musimy razem i razem przyspie
szać. 

To r6bcie i wy, majster, prędzej. 
Jak marzenie położymy tamtych. - J6-
zek gorzał już świętym zapałem. 

- Nie potrafię. - Przy demonstrowa 
niu nowej metody pracy Complak nie 
chtiał rozwijać jakiegoś nadzwyczajnego 
rekordowego tempa. Bał się, by „wyczyn" 
jego nie wyglądał nieprawdopodobnie. By 
wyśrubowany rekord nie odstraszał in
nych. - Zresztą układamy nie na wyści
gi, ale inaczej niż inni murarze. Nie szyb
kość naszych ruch6w - mojego układa
nia, waszego podawania - sp:awia, iż w 
jednakowym czasie wymurujemy więcej 

niż oni. - Machnął ręką w kierunku ru
sztowań, na kt6rych obracały się figurki. 
- Przyczyna leży w czym im;1ym. Do 
tej pory każdy murarz sam robił wszyst
ko, cackał się z każdą cegłą oddzielnie, 

oddzielnie dla każdej rozkładał wapno
my inaczej, my zorganizowaliśmy pracę 

jak w fabryce, dzieląc ją między nas 
trzech. Rezultaty już widzicie, a resztę 

zobaczy1:ie z końcem dnia. No, wio! 
Ruszyli znowu. 
Pracowali składniej, choć nie bez kłopo 

t6w. Ośliźle, kt6ry z początku !Przybrał 
zbyt wyścigowe tempo, cegły zaczęły cią
żyć. Uwagę Kozła odciągali murarze, kt6 
rzy porzucając na chwilę własną pracę, 
zeszli się z całego terenu oglądać „waria
ta"; czujne ucho chłopca łapało docinki i 
złośliwe por6wnania. To dodawało mu ta 
kiej ostrogi, że Complak znowuż musiał 
mitygować: - Spokojniej, spokojniej ... 

Z gromadki gapi6w padały drwiące u
wagi. Jeden wołał, że mur zaraz się zawa
li. Drugi prorokował klęskę nie tyle sta
wianej kamienicy, co murarzom: „Taki 
maraton schylaj - fapaj to dobre na je
den dzień, ale jutro facet będzie ugotowa 
ny". Trzeci nieczuły był na wysiłek pt"a
cujących i ńic go nie obchodziła jakość 
ściany, oburzony był zasadniczo na sam 
fakt. Ty le lat budowaliśmy po staremu i 
dobrze było. Owo „dobrze było" zdawało 
się rozstrzygać o wszystkim. Dobrze było 
i koniec! Po diabła ma być lepiej, skoro 
było dobrze! · 

(IJ.c.n.) 
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R0zmewy - uwagi - wnioski 

W sklepach łódzkich 

Które z dzieci 
wygrało książkę 
w „Nosze; zagadce"? 

Zamieszczona w numerze świątecz 
nym „Nasza zagadka" dla najmłod
szych czytelników wywołała olbrzy
mie zainteresowanie. Ze wszystkich 
stron Polski, . z miast, miasteczek 
wsi napłynęło tysiące listów. 

Zagadka polegała na wyszukaniu 
błędów popełnionych pi:zy rysowa
niu czterech zwierzątek. Na ogół rerz 
wiązani.a były trafne, chociaż zda_ 
rzaly się i takie, w których nie WY 
mieniono wszystkich błędów. 

Trudno było zdecydować, kto jest 
zwycięzcą. Zrobiliśmy więc looowa
nie, w wyniku którego na,grody 
książkowe otrzymują: 

Lenus.ia Kołodziejska, Łódź, ulica 
Zgievska 11, Bogu.sława Gorzycka, 
Łódź, ul. Zielona 42, BaTball"a Wil
czek, Pabianice, ul. Piotra Skargi 43, 
Mirosława Gaszewska, Bełchaitów, 
ul. Fabryczna 1, Bogusław Molenda, 
Poznań. ul. Promienista 16, Tade'.lSz 
Zygmunt, Podgrodzie, pow. Dębica, 
woj. rzeszowskie, Maciuś Szadkow
ski, Aleksandrów, ul. Armii Czerwo 
nej 13, Janusz Kargul, Łódź, ul. Li
powa 71, Bogda Stachel, Łódź-Stoki, 
u l. Pieniny 22, Grażynka Rachuta, 
Łódź, ul. Fc1sztyńbkiego 9. 

Nagrody można odbierać w redaik 
eji „Expres"u Ilustrowanego" Łódź, 
ul. Piotrkowska 102a, od dnia 16 
bm. Zamiejscowym książki zostaną 
wysłane pocztą. 

Nowe lokale 
~- "Grand - Hotelu" 

W pierwszych dniach lutego zo
atanie otwarty w „Grand - Hotelu'· 
„Coctail - Bar" oraz sala „Złota" . 
Lokale te będą czynne w porze noc
JMi - od. 22 do S rano, 

Zaćmienie księżyca 
obejrzymy w hm. 
ieśli dopisze pogoda 

O ile dopisze pogoda, będziemy 
mogli obserwować w styczniu <:ieka
we zjawisko astronomiczne. 

~:: nocy z 29 na 30 stycznia nastąpi 
zaćmienie księżyca. O godzinie 21 
min. 40 nasz satelita wsunie się w 
półcień ziemi. Całkowite zaćmienie 
trwać będzie od 24 min. 4 do godz. 
1 min. 30. W czasie zaćmienia tar
cza księżyca przybierze kolor mie
dziano - czerwony. 

Ale posłuchajmy, co mówią .sa
mi kierownicy lokali qastronom1cz
nych ŁZCi. 

Robimy błyskawiczne wywiady ••• 
- „Artystyczna"? 
- Tak jest. Przy tel-efonle kie-

rownik lokalu, Michał Król .•• 
- Jak frekwencja? 
- Nie możemy narzekać. Ceny 

bardzo niewiele się zmieniły. Mię
so przecież I dotychczas było kal· 
kulowane wedłuq cen wolnorynko
wych. Wprawdzie można było od
dać bony mięsno - tłuszczowe, pła
cąc przy tym bez „narzutu", ale 
nikt z teqo nie korzystał. Wystar· 
czy powiedzieć, że w cląqu 8 mie
sięcy otrzymaliśmy ,bonów na za
ledwle... 3 kq mięsa. Pozostali qo
ście płacili więc ceny z „narzu
tem". A że obecnie mamy większy 
wybór w bufecie, jak np. wędlin -
konsumenci są zadowoleni.„ 

Dziękujemy I dzwonimy do „D„I · 
fina". Rozmawiamy z ob. Zawad2'.· 
kim. 

- I u nas także nie brakuje ani 
potraw, ani pub:lcznośc1. Ceny? -
Najbardziej popularne danie 
kotlet schabowy z kapustą I ziem
niakami, który kosztował dotąd 

9,45 zł, obecnie kosztuje-9,80 zł. 

Mamy jednak I pewną trudność -
brak kompletneqo cennika na wszy
stkie potrawy. To komplikuje nam 
wprowadzenie zwiększonej ilości np. 
dań qarmażeryjnych. Postaramy 
się Jednak o to, by wybór po
traw I zakąsek był jeszcze większy 
nit dotąd. 

• • • 
G dy ta'.k c·bchod2liłem łaźnie łódrz: 

:J kie, natknąłem się w jednej z 
nich na małorolnego chłopa ze wsi B.i 
skitno - Józefa Pacha, który - jak 
się okazuje - jest stałym bywalcem 
zakładu nr 4 przy ulicy Kilińskiego 
134. 

- Paniję się w tej łaźni - po
wiada on - od 25 roku źycia. Mam 
już 54 Iata, a czuję się silny i wyglą 
dam dobrze. Mogę śmiało powiedzieć, 
źe łaźnia trzyma mnie przy zdrowiu. 
Toteż co 3--4 tygodnie przyjeżdżam 
tu, by się wyparować: zawsze wycho 
dzę stąd w wyśmienitym humorze, 
jestem zadowolony i z łaźni, i z jej 
obsługi... (mg) 

Nareszcie zrozumiała 
Bojaźni.eka wstala już o zmroku. Z 

kuferka na strychu wydobyła stary 

N asze łaźnie są dość stare. Były mężowski plecak, zbesztala Józka za. 
one budowane jeszcze za cza- „wtrącanie się w nie swoje spra:wy", 

sów kapitalistycznych. Urządzenia ich gdy ten próbował odwieść ją od „wy 
są już dziś niemdowaiające. Szczegól prawy" i z ciężkim westchnieniem 
nie daje się odczuć brak ulepsrronej męczennicy uda.la się na miasto. 
kanalizacji i wentylacji. Jeszcze w Zdziwiona obeszła kitka uiic. PDT, 
wielu łaźniach wodę z wanien ·oopro- masarnie ... nigdzie ani śladu kolejek. 
wadza się prymitywnymi rynsztOcz- Wreszcie otwarto sklepy. Z pośpie
kami zamLast rurami. chem godnym lepszej sprawy Bojaź
Toteż, prócz budowy nowych łaźni, nicka podbiegła truchcikiem do stoi-

doprowadza się do porządku stare. ska z nabiałem, 
I tak na przykład obecnie remon- - Czy jest masło? Proszę o ... trzy 

tuje się zakład kąpieloWY przy ulicy kilo! 
Zeromskiego 53. Prawie wszystkie . - Prosz~ bardzo.~ - uśmiechnęła 
kabiny zostaną wyłożone glazurą, się e~spe.dte'T1'tka. . . 
udoskonali się sygnaliz.a.cję, która Bo1a~nicka zdumiała się. 
dotychczas dość często odmawia po-/ . - Jak to .... proszę bard~o? To Tn?-
słuszeństwa, zbuduJ~ się urządzenia cie tak duzo -n:iasia, ze tak, ile 
odprowadzające parę. kto chce ... - wy3ąk<;1-ła· . 

w · · · · d · mik b - Tak. Zaraz pani zwazę .•. 
e wrzesmu l paz zie u u · ~· - Nie, nie ... - wycofala się Bojaź 

wyrei:n~.nt~wano zakład nr 4 przy uh- nicka. _ To może tylko 15 dkg. p 0 
cy Ki!mskie~o 13~, ~tór,; otrzy~ał co ma zjekzeć? A jak jest z cukrem? 
noWY: dach I gdzie ruektore kabmy Czy też tak można bez ograniczeń? ... 
wyłoz~no glazurą.. - Naturalnie. Zostały ustanowione 

W. p1erws~~ półroczu br. podo~ny jednolite i stale ceny na wszystkie 
zabieg przeJdz1e zakł:O:d prz~ uli.c:l'. artykuly po to wlaśnie, aby speku
Krucz~1 11. Sta_ry koc10ł w teJ łazr.i-1 lanci nie mogli wykupywać towarów 
z?stan~e zastąp10ny r:o~m, _zbu~uJe i żeby każdy obywat~l mógl zawsze 
się zbiorowe. natryEk1 i załoey kilka nabyć potrzebne mu produkty w do-
nowych waru';.n. • wolnych ilościach. Mamy pod do-

* statkiem i masla, i cukru, i mąl<'~, ale J lość kąpiących się w łaźniach skoro pani sobie życzy . „ 
miejskich stale wzrasta. Wia- - Nie, nie ... Wie pani, to może "ja 

domo przecież, że w Łodzi warunki przyjdę innym razem - wyjąka.la 

~"®~lfil ~JNI~~ 
Wydział Kulturalno-Oświatowy ORZZ 

organizuje w dniu 13 stycznia br., o 
godz. 16.30, przy ul. Traugutta 18, nara
dę akty1ru kulturalno-oświatowego. 
Obecność Instruktorów KO, kierowni

ków zakładowych świetlic I Domów Mlo 
dego Robotnika obowiązkowa. 

zbi;.„ z tropu Bojaźnicka i pospiesz
nie wvcofala się ze sKlepu. Kiedy 
wrócila do domu, podes?la do syna i 
odezwa.la się jakimś serdecznym glo 
sem. 

- Józiu, miałeś rację z tą żywno
ścią. Wszystkiego jest w bród. A za 
te pieniądze, które słuchając plotek 
tej Wyderkowej i Spekulanclciej chcia 
lam zamrozić w cukrze i w maśle, 
kupimy ubranie. To twoje zielone 
jest już porządnie podniszcze>ne, a do 
PDT nadeszły wczoraj nowe i bardzo 
la(lne modele... (w) 

------------------------------------------------------------~------------------------~ 

\ 

WICEK: - Jaki jest następny J SPEAKER: - Uwaga, uwaga! Zr WACEK: - Niedługo zawodnicy r WACEK: - Po co panom te pa.
punkt tego „wieczoru literacko-spor I kolei gwóźdź programu - rewela- powinni pojawić się na mecie ••• Jal• łcczki? Przecież to nie bieg szta-
towego"? I cyjny bieg na IO kilometrów. Do fi . myślisz: kto zwycięży, Murzyn CzY j fetowy ••• 

WACEK: - Pojęcia nie niam. nału zakwalifikowali się dwaj za-1 hiały? DŻENTELMENI: - Tak, ale myś 
warto się przepytać... wodnicy: biały James Mix i czarny WICEK: - Nie wiem, ale po co my je wzięli na wszelki wypadek, 

WICEK: - Poczekaj, szczekaczka Tom Peters,,, FrC»JiJD.Y publiczność ci dżentelmeni mają te pałeczki'r gdyby ten czarny ośmielił się pierw 
coś zapowiada • „ - Jaa me&łł . szy przybiec na metę! (D. c. a.) 

• 
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c~rney dichiara di esme pronto 2i(aitaccare l'Egillo 
da Ile basi italiane con fa llotta munila di atomie he I 

::ll!C ~- 9Tl'łAOA OC:C'łL..I A....,C-•ń,_....,,, -1 

Come i ladri 
quel/i della ciunga, 

i. L'incubo di Augusta 
e la flotta americana 

GISGl!StOSJ EPISOl!1 Ili CIK6STlR1$MO ' Ol on'"aunm 

4 Cilla'dini napolelani ar.r.oBcllali 
·da nrnrinai amurir.ani ubrhrchi 

. '5. 

Ln „,..fi~ - .fml I" „,..,..,„ ; "ttr"".,. ,,,,. ,..„„, '''"„ rłłt• . LA „_ ... „ -.s-., ~,.. „"' „°' .... ""' ••'"•" •• ,'-"' .... 

~Q~~ri::: L\ \_\SCIT\ Dl l l 'EROl'ORTO 
i11~1lkn og~i dis-lruzinni a~ricole immrnsc 
,..,. .,..„11. ofo ,„„„„. fT•A'tHł/ -• „ • .., ~~'" ,._,._,,,._,.. 4 _,,.. •• .,.. l•r 
~ -.,„~ . "" „„ .„._ , .... „ ·-· - .... ,_. #94 , , ..,,_ 

Przetłumaczmy najpierw te tytuły z prasy wto
sk1eJ. 

l Admirał Carn„y 0$w1adcza, iż qotowy rest za
atakowat Eg1 pt z baz włosk•ct> przy pomocy 

floty wyposazon"J w amun1qę atomową. 

2 Jak złodzieje snuJą się nocą •• ąumowcy"'. 

3 Flota am„rykanska zmorą Augusty. t cnw•lą 
wylądowar"a p1ect>oty morsk•ei 1amerykan-

sk1@1l oowł"'"'~tła atmostera okupacy1na. 
4 Ohydne przyktaav gangst„ryzmu I przest~p- -

czośc•. M1eszkancy Neapolu po,..an1en1 nożamr 
przez p• fanych ma,..ynarzv amerykansktch-

5 Budowa lotniska oznacza otbrzymte zn1szcze
n1a terenów uprawnych. W lstrana k. Trev1zo 

zniszczono 147 gospodarstw rolnych. 

O czym mówią te tytuly? Wszystkie o jed
nym: o bezczelnym panoszeniu się „ciunga" (gu
mowcy - tym słowem, pochodzacym od „che
wing gum" gumy do żucia symbolu amerykań
skich okupantów określa się we Wloszech żol
nierzy amerykańskich!, o napadach p;1ant1ch tol
daków amPT1Jkań.skich na spokojnych mie•zkań
ców, o Tekwizycji caluch d?ielnic m.ieszkalnyc·h 
dla amprykoń•kich stmPTmanów. o pT2eksztalce
n111 Wloch u: bazę wypadową impeTin!istycznej 
agresn 

,.EXP.RESS lbUSTROW ANY'' ~~ Jtk 10 -------------------- ~-~ 

Jerzy Miller 

Droga do Sing-Sing 

Go wróży ,,układ ogólny'' 
czyli 

Cień Adenauera 

Dosyć, aby kto czyste, szlachetne miał dłonie 
i głosił słowa prawdy w państwie Ku-Klux-Klanu, 
a zniszczą go rycerze dżumonośnej broni, 

wyznawcy prawa lynczu I bomby z uranu. 

r dość bedzle. by kto się tym odróżniał od nich, 
że bardziej niż dolary Judzką godność ceni, 
a wnet niepopełnionych dowiedzą mu „zhrodnl" 
świadkowie przez konstabli hojnie opłacenL 

I znajdą się sędziowie I oskarżyciele 

i przysięgli czerpiący zysk z bankierskiej kasy. 
l'Otowi elektrycznym zadławi~ rotelem 
ludzi, stających w poprzek tyranii ich klasy. 

I wywrą jak na Sacco I Vanzettim zemstę, 

r 

na każdym sprawiedll~m - cyniczni zbrodniarze! 
To ich bracia ohydę swych ponurych przestępstw 

ukrywali w, Relchsta&"u rozmyślnym pożarze, 

I dziś na dW'OJgu ludziach chcą dokonać mordu, 
I znów profosom w Sing-Slng wydano rozkazy. 

Lecz nawet prąd o sile stu tysh:cy voltów 
prawdy, przez nich głoszonej, nie zdoła porazić. 

r czy wyrok uchyli łaska prezydenta. 

dającego pierwszeństwo sądom kapturowym, 
czy też śmiercią niewinnych kadencja zaczęta 

wyda się korzystniejszą Eisenhowerowi -

imiona Rosenbergów - Juliusza i Ethel 
ocalą cześć narodu amerykańskiego 
z lat. gdy faszyzm próbował uwięzić piane~ 

i runął w mrok zepchnięty szybkością jej biegu. 

• 

I 

u nich u nas 

TYTVL 
o re przyjęcie ... 

Opery w krajach zmashallizo- „Dziewica Orleańska" - „Woj-
wanych świecą pustkami. skowe spodnie Joanny", 

Jaki ,jest tego powód? „Faust" - „Małgorzata i han-
Nad tymi sprawami długo gło- dlarz dusz", 

wił się znany szef reklamy wielu „Aida" - „Triumf prawdziwej 
instytucjL profesor Market-Shry- mllośt:l · w~clehiach · piramid". 
er z. Bostonu „Carmen"- „K1;1chanka rek1;1rdzi 

Studiował on pilnie owo z.agad- sty • toreadora", 
nieoie i doszedł do rewelacyjnych „Lohengrin'· „Rewelacyjna 
wń1osków: tajemnica łabędziego statku", 

Oto pewien odłam publiczności „Traviata" - „Miłość nie umie 
„rozkapryszonej" filmaIIU. wypro- ra na kaszel", 
dukowanymi w Hollywood. szuka „Otello" - „Makabryczna zem-
szeRoś mocniejszego i nie do sma- sta czarnej ręki". 
ku ie.i sta•e klasyczne dzieła - Umieszczajcie podobne tytu-

Jest winą kierowników teatrów, ły na afiszach, a z.obaczycie, że 
że nie potrafią zareklamować: na- teatry wasze będą pełne! - poucza 
leżycie swoJego towaru. profesor Market-Shryer dyrekto-

- Bo sztuka i teatr to tak samo rów oper. 
busine.5'5. jak handel szelkami czy • • • 
gumą do żucia - stwierdził uczo- Kilka miesięcy temu w Łodzi ba 
ny fachowiec wiła na go&cinnych występach Ope 
Według jego wskazówek tytuły 

starych oper i sztuk są z.byt mało ra Sląska. Dwa tygodnie ubiega-
łem się o bilet. I wreszcie Gtrzyma 

fascynujące. a tym samym nie za- Iem go. Sala była nabita po brze-
chęcają one melomanów ażeby po 
znać bliże] treść tych dzieł. gi. Tytuł 

wystawianej 
- Trochę więcej fantazji. moi brzmiał. .• „Carmen". 

panowie! - poucz.a doktor Market- C. 

opery 

6<tf'ł 

SZEF OS1lODKA DYWERSYJNEGO: - Możecie tecl.-ć 
śmlalo. W Polsce nlokowallśmy grube dolary. Są tam lu· 

dzle, którzy wam zgotują należyte przyjęcie ••• 

Ale terror wobec spokofnej tudno.fri. to jesz
cze nie wszystkie .dobrodzie?Rtwa" . 1akie prz11-
n1eślt ze sobą amerykańscy .• alianci" Pod czu. łq 
onieka ame.,.vkań.•kich mo'l'lopoli gospodarka 
w1,osko ?na'"~l.ri się n.ad bTzegiem przepa.ki Co
raz nowe tabruki i zakładu orzPmvslowe za
wieszaja produkc1ę. a u; nortach włoskich prze
k•?tnJ-mn1c1 w bazu amer11lo1ń•kich okrętów 
wo?en1111rh. zamipro ż„r;e handlowe. 

Shryer. - Trzeba zacząć od. zastą- ~lłll111n1"111m•łlu111111 11tm111111 ur111 1111111•" "l "' "urn1111t•• ulłlttm lłl 11 1t11nt1t1111111f'tt111""' 1111 11 w111 " 11'"m1"' = 
· pienia starych, myszką trącących @ @ 

tytułów .. bardziej_ nowocz.esny~i. I C , 
1
.estes· I 

< " ecna ~"hwc?e okunn'1>an11rh Włoch nai!l•
piej chora1<teT11z111e nniiterni•n.cu dowcip, jaki 
sie 11kazal we wloskie1 aazP.cie „La.voro". 

Now•,tw•el outa ucznia: 
- Jakie ~a qr1Jnire W1n,..h? 
- Z iednej strony kra1 nasz jest otoczony 

Al.nami ... 
- A z druaief' 

tt• "łlllllllłllllll J'lllWlt1 

A oto iak powmny wyglądac o-~ zy ~ 
we tytuły: ~ ~ 

„Romeo I Julia" - „Swiatowy I c1'erpf 1'wy 7, I 
rekord namiętnej miłości". i ł 

R 1 tt " Krwawy trun w i § •. igo e 0 
- " · „ ' Pewien hindu ' 

worku". ' ~ 

.. Cyganeria" - „Zimna dłoń w i ~zost~!ta:~~~ I 
mufce". I szesc1u synom w I 

•. Wilhelm Tell" - „Sensacyj_ r spadku sporą i- I 
ny strzał do jabłka". ! !ość w:elkich @ 

W POLSCE: 
już na mnie. 

A jednak szef mial rację. Czekają 
Przyjęcie doprawdy należyte .•• 

f""...,_ł"'~~~'tó·~ jednakowe.i war i114+1" "0111o•••łlm~11"'"Nl'l~'""1tum 111-
i tosc1. przy czym ro z po rz.ą- 0<:X~O<><><X>O<X>0~>0<><~-<>o<:><>-C><:><>Q<>O<X><><><~-<>0<><>0<>2<><X><><><>' I dz.ił że pierwszy z synów 
~ wez.mie .ieden diament i je-
1, dną siodmą pozostałych dru 

g1 :lwa di"łmenty i jedną I s iódmą pozostałych tak 
' da leJ I Po dokonanym podziale o- -
~=:·, kazało się. ie każdy z synów I 
_ otrzymał tę samą ilośc dia- ~ 

mentów. Ile było wsz.yst- ! 

I 24 ~~;~;f:~n~~~;~~~!cz!m~n'.! _ 
~ czwarty rok planu sześcioletnie· i 
~ go" ' 
! Za trafne rozwiązania nagrody ~.--= .. ,_-~ ; ot rzymu.ią . Wies!aw Stachurski. 
~ Ki e lce ul Plan ~y 1 .Je rzy Sz:vrn-
! czak, Łódź. ul Mała 6. lgnac~· 
~ Minko. K raków. ul Krakusa 24 ~ 
; Zdz isl s w D'lnarskl. Giv" ' a Swie-

1 r~ł~~;r~:f ii~~::~:a~f lo~~:~. ~ 
~ Jazd 14. An1•7e1 RoJPk. •,ódż ul i 
~ Wótczań~ka ~!'. Teresa Prośni:ik . I 
' Łódź. ul Ork a na 3. Marla Bar-

„Okr~g 
' ,, 

fOZWOJU 
Jak poda1e radio ton 

dyn.~lcie. angielski mi
nister handlu., Torni
croft, przedłożył w Iz
bie Gmin swóJ proJekt 
nazwania północno-za 
chodmeJ części · pro
wincji Lancashire „o
'<:regiem rozWOjtl" . Pod 
ętawq te1 wiele obiecu-
1ące3 nazwy zapewne 
iest fakt. iz „w okręgu 
tym state wzra!>ta Licz
bo bezrobotnych". 

Dzienniki Londyń-

stala w I zbie Gmin 
pn:y)ęta ze zie skrywa
ną zazdrością: gdyby 
któryś z poslow do par 
Lamentu wpadl na tę 
geniaLnq myśl przed 
wypowiedzeniem jeJ 
przez ministra Torni
crofta. być może iż ca
la Anglia zo~tałoby na 
zwana „okręgiem roz
wo3u". 

C " ,, enna 
ofiara króla 

„The New York Ti
mes" donosi: 

ct.awcow w .:>111amie, tam 
tejszy „król" z laski 
Francji Adulbet Pu.
miphon w Bo.ngkoku 
raczył zrobić bard.:=~ 
szeroki gest. Przy po
mocy złotej strzykaw
ki pozwolił sobie odciq, 
gnqć dziesięć centy
metróu· krwi i ofiaro
wać 3q narodowi" ••• 

Nawiasem mówiqc, 
ta iLość krwi wystarczy 
ledwie na transfuzję 
dla szczura .•• 

Oto, szefie, nasz rz!ldowy gabinet.,, (FIGUR WOSKOWYCH). 
i k"'""rc;: ln 't p ....... "' ~;, , ,, r\.. .... 1'...,.. : .;, ,.. 1„~ 'l „ 
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skie stwierdzają, iż po 
wyższa propozucia zo-

„ W związku z rozpo
czeciem tuaodnia krwio 

Jak nam wiadomo, o
fiary kr••Ji. jaki1• Lu.dy 
składaJq dla swoich 
monarchów, są znacz
nie, znacznie wieksze.„ 

• 

I 
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